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w przedmiocie komitetów vspowych. 


WYCIĄGI Z PISM LEKARSKICH. 


E. Strohi: O znakach przebytego porodu. 
(Ann. d'hyg. 2. Sêr. NXXŁY. pg. 141.) 


Autor podaje wyniki badania uskutecznionego 
ua 350 nierządałcach strosburskich eo do sace u- 
nego przedmiotu. 

Szpara poprzeczna szyi macicznój 
przedstawia znaczną rozmaitość pod względem 
kształtu i wielkości. Jeżeli nie poprzedziła żadna 
ciąża, wtedy szpara ta jest regularna, ma śred- 
nio 4—6 mmtr. długości i jest położona w środku 
dolnój powierzchni szyi macicy. Czasami jest 
krótszą i stanowi tylko otwor okragły, mający 
2—3 mintr. w średnicy, w 10 zaś przypadkach; 
gdzie nie poprzedziła ciąża. szpara miał: 1 etm. 
1 więcój w średnicy. Tak więc z długości tćj 
szpary jeszcze nie można wnioskować o tém, czy 
poprzedzila ciąża, czy nie? 

Naddarcia boczne szyi macicy, gdzie 
się znajdują, są bardzo ważnym znakiem; ale 
brak ich jeszcze nie wyklucza dawoiejszćj ciąży. 
Nie tylko porody przedwczesne 6 — lub 7 —- mic- 
sięczne mogą przejść, sie pozostawiając ivch śla- 
dów, ale brakowało tychże raz po jednym porodzie 
czasowym, raz vo rmerh poradach czasowych, 
a raz po Gciu takichże por:dach: dwa razy Zaś 
znalazł aut, rysy szerokie. nieco nieregu umie, po- 
mimo że nie poprzedzilu s ąża. > 

Pręgi na skórze Yraeusenėj i udowćj 
już prof. Tonedes należycie ucenił pod wzgle: 
dem ich znaczenia. Strobl naprożno ich szukał 
w dwoch przypadkach porodu przedwczesnego 
6— miesięcznego i w 1 przyr. 7—miesięc: nego, 
uadto w 4 przypadkach gdzie poprzedził 1 poród 
czasowy, jako fóż w dwóch, gdzie poprzedziły 
trzy takież porody. W 1 przypadku po 5 brze 
miennościach znalazł tylko słabe ślady takowych 
pręg;: na samyck udach bez poprzedniej ciąży 
jub choroby napotkał je 4 razy. Wątpliwe ślady 
tychże znalazł raz na brzuchu kobiety, która nigdy 
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nie rodziła i nie była chora. Niektóre v tych 
kobiet mówiły, że przed têm były grubsze, a je- 
dna twierdziła, że silne pręgi na udach miała od 
dzieciństwa. 

Pomimo tego znaki wspomniane są nader 
ważne dla rozpoznania poprzednićj ciąży i porodu, 
ponieważ tam, gdzie się znajdują, dozwalają wnio- 
skować, że ściany brzuszne były mocno rozcią- 
gnięte i że ciało znacznej objętości przeszło przez 
ujście maciezne; choroby zaś, sprawiające ten sam 
skutek, nie mogą pozostać ukryteini przed chorą 
albo przed lekarzem dokładnie badajacym. 


St. J. 


H. H. Githens: Wyparcie mięśnia najszerszego 
grzbietowego z miejsca; wyleczenie. 


(Philaaelph. med. and surg. Rep. XXII. pg. 74 1870 
— Schm. Jahrbb., 150, pg. 156.) 


Rowotnik 45 lat liczący, zajęty zdejmowaniem 
szyn żelaznych z wozu, uczuł nagle przesunięcie 
w grzbiecie, domawał silnych bólów i nie mógł 
dalćj pracować. Badając go, znalazł G. prawe 
ramię pizesunięte na przód, łopatea prawa wy- 
stawała nieca, a jéj dolny kąt był podniesiony 
tak, że rękę można było podsunąć pad takowy. 
Rozpoznano oderwanie m. najszerszego grzbieto- 
wego od dolnego kąta łopatki (dtslocatio tendinis 
m, latissinu dorsi). Zupelue wyleczenie nastąpiło 
przy pomocy przyrządu przyciskającego łopatkę 
na swe miejsce. 

St. J. 


W. H. Broadbent: Manganez, nikiel i zynk 
w niedokrewności, bladaczce it. p. stanach. 
(Transact. of the clinic. Soc. H. pg. 122. — Schm. 

Jahrb., 150, pg. 137.) 


Autor stosował chlorek manganezu i chlorek 
niklu rospuszeżone w wodzie z dodatkiem małej 
iłości kwasu, w chorobach, w których zwykle 


nżywa się żelaza. Manganez można dawać, nie 
sprawiając przykrości do 8 gr. (50 etgrm.) na raz; 
nikiel zaś w dawkach większych od 3 gr. (18 
ctgrm.) sprawia czasem wymioty. Manganez 
ma szczególnie dobrze działać w zatrzy- 
maniu miesiączki, nikel zaś w białych 
upławach. Przeciwnie zaś zynk, który należy 
do jednćj gromady z mangeneżem i kadmem, nie 


jest skutecznym w tych chorobach. Nareszcie 
zdaje się, że chrom może z dobrym skutkiem 
zastępować żelazo, St. J. 


A. Gubier: Użycie wewnętrzne gliceryny w trą- 
dziku kropkowym (acne punctata). 


(Gaz. med. de Paris., 23, pg. 311. 1870.—Sehm. Jzhrbb- 
150. pg. 139.) 

Jak niektóre ciała wydzielają się szczególnie 
przez pewne narzędzia, n. p. sole obojętne przez 
nórki, wyskok przez płuca, metale przez wątrobę, 
tak tłuszeze osobliwie przez gruczołki łojowe. Tą 
ostatnią drogą wydziela się według G. i gliceryna, 
do tluszczów tak zbliżona; przemawia za tém 
przypadek, w którym dziewczyna, cierpiąca na 
trądzik kropkowany, leczoną była bezskutecznie 
miejscowo różnemi środkami, a między innemi 
boraksem i gliceryną. Wtedy G. zaczął dawać 
glicerynę wewnętrznie. po dwie łyżki stołowe, 
poczem choroba znikła w krótkim czasie. 


St. J. 


J. Łukomski (Lukomsky) lek. pow. Umańskiego 
w gub. kijowskiej: Plamy Tardieu go w śmierci 
z zaduszenia (Erstickung). 

(Vierteljahrs. f. gerichtl. Med. N. E. XV. 58—96.) 


Wiadomo, jak pod niektóremi wzgłędami 
wątpliwóm jeszcze jest znaczeuie drobnych wy- 
broczyn spostrzeganych w śmierci z zaduszenia 
pod opłucną i w innych narzędziach, a które to 
plamy Tardieu poczytuje za znaki szczególnie 
ważue śmierci z przeszkód mechanicznych w od- 
dychaniu. Aut. starał się rzecz tę wyjaśnić, ba- 
dając doświadczalnie bliższe warunki, w których 
te wybroczyny powstają. Do doświadczeń swych 
używał psów, poprzednio odurzonych nastojem 
makowcowym (tinct. opii.) Kimografionem mie- 
rzył ciśnienie krwi w tętnicy i w żyle sutkowej 
(a. et. v. mammaria), jako tóż w tętnicy płucnćj 
podczas duszenia uskuiecznionego przez ściskanie 
tchawicy. Ogólny wynik doświadczeń był ten, 
te podezas duszenia podnosiło się równocześnie 
i znacznie ciśnienie boczne krwi w t. i w Ż. sut- 
kowćj. Przeciwnie ciśnienie w t. płuenćj zmniej- 
Sza się podczas duszenia, co aut. tłomaczy w ten 
sposób, że duszenie ułatwia krążenie krwi w płu- 
cach, przez to doprowadza więcćj krwi do serca 
lewego i zwiększa jeszcze ciśnienie krwi w krą- 
żeniu wielkióm. 


W drugim szeregu doświadczeń mierzono ciśnie- 
nie powietrza monometrem rtęciowym, najprzód przy 
duszeniu uskutecznianćm przez proste sciskanie 
tchawicy, potćm zaś przy dnszeniu połączonóm 
z draźżnieniem iub przecinaniem tych nerwów, 
które wpływają na różne okresy oddechu. Z po- 
równania otrzymanych krzywizn w tych przypad- 
kach, w których powstały wybroczyny pod opłucną, 
z temi, gdzie ich nie było. okaznje się, że w tych 
ostatnich okres wdychania przeważa stanowczo, 
wydychanie zaś jest powstrzymane; u pierwszych 
zaś (z wybroczynami) także wydech dosięga sta- 
łćj hvysokości manometrycznćj. Z tego wnosi aut., 
że najważniejszym warunkiem mechanicznym po 
wsta: ania rzeczonych plam jest podwyższenie 
ciśnienia wdechowego (Zinathmumgsmoment) na 
przemiany z ruchami wydechowemi czynnemi, 
mniej luh więcćj silnemi. 

Co się tyczy uduszenia w skutek innych prze- 
szkód mechanicznych, to w śmierci ze zwykłe 
go powieszenia klaika piersiowa pozostaje 
bardzićej w położeniu wdechowóm, tak, że łatwo 
sobie wytłomaczyć brak wybroczyn Tardiewgo; 
przeciwnie w powieszenia niezupełnóm, 
gdy ciało ma jeszcze jaką podporę jako tóż, 
w śmierci ze zduszenia (Erwürgen) iz zadła- 
wienia (Hrdrosseln) pozostaje więcćj swobody 
dla wdychania na przemiany z wydychaniem, 
a przeto owe plamy mogą powstać. Utonienie 
może nastąpić w rozmaitych warunkach ; autor 
z doświadczeń swych na zwierzętach przekonał 
się, że wybroczyny pod opłueną tworzyły się 
w tych przypadkach, w których ruchy wydechowe 
były utrzymane, a nawet wzmocnione, Również 
w śmierci z otrucia truciznami odurzającemi lub 
strychniną zdarzają się czasem warunki, które 
tłomaczą powstawanie wybroezyn. Przeciwko zna- 
czeniu plam Tardieugo przytaczano tę okoli- 
czność, że się wydarzają w vrzypadkach śmierci 
w skutek spadnięcia z wysokości: jednakże w tych 
razach, jako też w przypadkach śmierel w sku- 
tek silnego krwotoku tętniczego nie można wy- 
kluczyć równoczesnego uduszenia (asphyxia). Na- 
reszcie doświadczenia, które aut. robił, zasypując 
zwierzęta piaskiem lub popiolem, dowodzą, że 
w tych razach wybroczyny Tardieugo powstają, 
albo nie powstają, w miarę tego, jak ruchomość 
ciała sypkiego i jego ciężar w mniejszym lub 
wyższym stopniu ogranicza rachy oddechowe 
i zmienia ich cechy. 


St. J. 


Prof. Verneuil: O krwotokach wydarzających się 
podczas niektórych operacyj na twarzy i o spo- 
sobach powstrzymywania tychże. 

(Arch gên. 6. Sér. XVI. pg. 385. Oci, nov, dêc. 1870.— 
Schm, Jabrbb. 151, pg. 181.) 


Ażeby zapobiedz welorukim niedogodnościom 
wynikającym z krwotoków podezas operacyj wy- 


konywanych na twarzy, szczególnie spływaniu 
krwi do połyku i do dróg oddechow;ch i żeby 
możliwem uczynić znieczulenie chorego, N. usku- 
tecznia zatkanie (tamponade) nosa od tyłu i 
uważa na to, ażeby na samym końcu wykonać 
te cięcia, które wnikają do ust. Aut. operował li 
razy z powyższemi ostrożnościami i bardzo był 
zadowolony ze skutku; w szczególności 5 razy 
oddajal obrzęki skrzydeł nosowych, jamy nosowój, 
lub jam, które z nią się łączą; 4 razy odejmo- 
wał obrzęki policzków; wreszcie 2 razy uskutecz- 
nial dość rozległe wycięcie szczęki górnćj: tylko 
po téj ostatnićj operacyi nastąpiła Śmierć dnia 
9go. We wszystkich tych przypadkach w skutek 
zatkania nosa możliwóm było zupełne znieczulenie. 


St. J. 


ODPOWIEDŹ NA UWAGI Dr. KRALCZYŃSKIEGO 
w przedmiocie komitetów ospowych. 


(Dokończenie. — Zob. Nr. 44). 


Dr. K. jest przeciwny rozdawaniu nagród 
w sprawie szczepienia ospy. Tymczasem rozda- 
wanie nagród rodzicom, dającym zbierać limfę 
ze swych dzieci, okazało się uader pożytecznćm 
w Anglii i gorąco zaleconóm zostało niedawno 
przez paryzką Radę zdrowia, jako środek sprzy- 
jający rozpowszechnieniu szczepienia. Do przy- 
znawania i rozdawania takich nagród potrzeba 
pewnego ciała w rodzaju komitetów ospowych. 

Że pouczanie ludu o korzyściach wynikają- 
cych z ochronnego szczepienia ospy jest poży- 
tecznóm, przyznaje także Dr. K., nie przypuszcza 
jednak, aby komitety ospowe mogły w téj mierze 
skutecznie działać, z powodu, „iż włościanie i ma- 
łomieszczamie mają tak odrębuy swój rozum, że 
tam wszelka namowa i najzbawienniejsze nauki 
są grochem rzuconym na ścianę.* Natomiast 
słusznie życzy sobie, iżby szkoła i kościół w tój 
mierze lud mauczały. Wyrażając moje zapatry- 
wanie o czynnościach komitetów ospowych co do 
zachęcauia mieszkańców do szczepienia ospy 
i nauczania tychże o dobrodziejstwach takiego 
szczepienia, bynajmnićj nie miałem na myśli, aby 
jeden z członków poświęcił się téj czynności. Nie 
potrzebowałem przeto wykazywać, który z człon- 
ków ma być „owym Olhryzostomem,* jak tego 
żąda Dr. K. W ogóle gdy się mówi o rozpo- 
wszechnianiu oświaty higienicznćj między ludem, 
nikt, a więc i ja, nie może mieć na myśli poje- 
dynczych osób, rodzaju wędrownyc i nauczycieli, 
mających wyłączny obowiązek szerzenia wiado- 
mości o zachowanin zdrowia; lecz zawsze zbio- 
rowe usiłowania; a im więcćj będzie osób sze- 
rzących taką oświatę, tém łatwiej przenikać ona 
będzie przez wszystkie warstwy ludności. Potrzeba 
jednak to nauczanie w jakiś sposób uorganizować 
i właśnie sądzę, że członkowie komitetów ospowych 
mogliby w tćj mierze skutecznie działać przez 
swój wpływ na szkoły i duchowieństwo. 
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O zadaniach szkoły eo do szerzenia oświaty 
realnćj, a więe i higienicznój, bynajmnićj nie za- 
pomniałem i nikt więcćj odemnie nie życzy so- 
bie, aby wiadomości z higieny w seminaryach 
nauczycielskich i szkołach ludowych były udzie- 
lane. Dr. K. zna lepićj może, niż. ja, nauczy- 
cieli ludowych i stosunki szkół ludowych i przy- 
zna zapewne, iż, aby ze szkółek miała się roz- 
promieniać oświata higieniczna, potrzeba przede- 
wszystkióm obznajomić z tego rodzaju wiadomo- 
ściami nauczycieli Niestety, wykłady higieny 
w seminaryach nie zostały wprowadzone, a rady 
szkolne sprawami oświaty higienicznćj wcale się 
nie zajmują. Nie byłoby więc smiesznością, gdyby 
komitety ospowe juź to przez nauczanie ustne 
w miarę sposobności, już też przez rozpowszech- 
nianie książeczek przystępnie napisanych wpływały 
na zaznajamianie nanczycieli ludowych, a pośrednio 
i ludu ze sprawą ochronnego szezepienia ospy. 
Zdaje mi się, iż takiego wpływu lekceważyć nie 
należy, a przypuszczać można, iż, gdyby utworze- 
nie komitetów w mowie będących przyszło do 
skutku, członkowie tychże byliby dostatecznie 
obznajmieni ze sprawą szczepienia ospy. Tak się 
zapatrywałem na zadanie komitetów ospowych 
w przediniocie nauczania, Koatrolowanie wykazów 
dzieci szczepionych, świadectw szczepienia ospy i 
wykazów kosztów Dr. K. uważa całkiem za zby- 
teczne, a raczćj że istniejący nadzór wójtów gmin 
wystarcza w zupełności, porządek zaś biurokratyczny 
przestrzegany przy sprawdzaniu dziennika podróży 
nie uleg" zarzutowi. 

Mówiąc o kontrolowaniu wykazów dzieci 
szczepionych, miałem na myśli porządnie urzą- 
dzoną statystykę szczepień (księgi ospowe), w szcze- 
góły, którćj nieuważam za potrzebne na tóm miej- 
scu się wdawać. Tój statystyki nie posiadamy, a 
przy pośrednim przymusie jest ona potrzebną. 
Lekarze powiatowi za nadto są obarezeni różnemi 
czynnościami, aby mogli ją należycie prowadzić; 
wójci zaś albo podwójci, t. j. obecne komisye 
ospowe prowadzić jćj nie mogą z braku ogólnego 
wykszliałcenia. Co do świadectw szezepień, to wiele 
możnaby im zarzucić i zdarza się, iż bywają wy- 
dawane świadectwa osobom, którym wydać ich 
nie należało. Kontroli w tćj mierze nie ma ża- 
dnćj, w stosunku zwłaszcza do lekarzy prywat- 
nych i chirurgów. Tćj kontroli domagają się 
wszyscy autorowie nowi nawet w krajach. gdzie 
szczepienie dokładnićj się odbywa, niż w Austryi. 
(zab, Cless: Impfung u. Pocken in Wurtemberg 
1871.) Ta kontrola szczególnie jest ważną pod- 
czas panującćj epidemii. 

Wreszcie co do wykazów kosztów bynajmniej 
nie zarzncam aby źle były sprawdzane przez wła- 
dze powiatowe i krajowe; lecz ponieważ Wydział 
krajowy ponosi koszta szczepienia, słuszną jest 
przeto rzeczą, aby przy téj kontroli miał pewien 
ndział za pomocą miejscowych organów. Dr. Kr., 
nie uznając potrzeby miejscowćj kontroli szcze- 
pienia ospy, mówi: „mniemać, jakoby delegaci 
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drogowi przyjęli na siebie konirolę ospową, iestto 


Sumo, co sądzić, iż ponieważ mamy delegatów drugo- 
wych, już tóm samém mamy i drogi; a jak przez 
utworzenie delegaiów drogowych nie nabył kraj 
uróg lepszych. tak i przez utworzenie delegatów 
ospowych nie będziemy bezpieczniejsi od wybu- 
cha grożącćj nam espy.* Z tego rozumowania 
możnaby wyprowadzić wuiosek, iż Dr. K. jest 
przeciwny wszelkiemu udziałowi obywateli w kon- 
troli czynności administracyjnych; gdy tymczasem 
rznano na całym świecie, iż prrez taki nadzór 
czynności władz publicznych sa dokładniejsze. 
Byłoby te niejako zaprzeczeniem “dobrodziejstw 
ustaw konstytucyjnych. Delegaci drogowi nie są 
od budowania dróg tak, samo jak delegaci ospovi 
nie są przeznaczeni do szczepienia ospy; lecz są 
organami władzy najwyższej zwierzchnićj przezna- 
czonem do pilnowania, aby władze wykonawcze swe 
czynności należycie wykonywacy. Inna jest rzecz, czy 


owi delegaci jakiegokolwiek rodzaju należycie 
swe czynności wykonywają. W tćj mierze na 


czynności władz samorządnych jeszcze czarnićj 

się zapatruję niż Dr. Kr, a wady naszego spô- 

łeczeńsiwa jaskrawo występujące przy wykony- 

wanią posług obywatelskich dobrze mi są znane, 
/ tym względzie zupełna zgoda! 

Jeżeli atoli jest żle, to z tego nie wynika, 
aby ręce w rozpaczy opuścić, pogrążyć się w zwąt- 
pienių i nie starać się o poprawę istniejących 
stosunków. Owszem, trzeba mojćm zdaniem przy- 
zwyczajać, nakłaniać naszych obywateli do udziału 
w sprawach administracyjnych wszelkiego rodzaju, 
Z początku wykonywanie tych czynności będzie 
spaczone, czasami niedołężne i śmieszne, ale z cza- 
sem musi się przecież poprawić; bo zna;dzie się 
wszędzie osobą, która w zamiłowaniu dobra 
powszechnego. wykształcenin i cnotach obywatel 
skich służyć będz o: za przykład dla innych. Na- 


sze spółeczcństwo nie jest przecież gorsze od ro-. 


syjskiego ;a jeżeli tam do instytucyj ziemskich 
należy czuwanie nad sprawami s-czepieniż ospy, 
to dlaczegóżby u nas władze : utonomiczne nie mia 
ły się zajmować sprawami zdrowia w ogólności? 
Czyż Galicya ma być skazaną na wieczne niedo 
lęziwo? 

Zalec. jąc Morenie komitetów ospowych, 
miałem na celu zaradzenie chwilowym niedostat- 
kow, zanim nowa ustawa ospowa, w duchu po- 
stępowym ułożona, nie zostanie w Anstry: wydaną. 

Jestem zwolennikiem przymusowego 


SZCZe- 


pienia ospy. Ze względu lekarskiego i higieni-, 


cznego przeciw przymusowi nie nie da się powie 
dzieć. Natomiast pod względem prawnym i poli- 
cjjnym mogą tutxj zachodzić wątpliwości. Nie 
mogę sgodzić się » Kussmaulem (20 Briefe 
über Menschenpochen ect. 1810 str. 118.) który 
idąc za Mohlem (Połicetwissenchaft Bd. 1. pag. 
155) uje jest zwolennikiem be”warunkowego przy 
musu; a natomiast zgadzam się ze Steinem (Das 
öffenil. Gesundheitswesen str. 46), który oświadcza, 
iz państwo jest upoważnione do scieśnienia wolno- 


mea 


ści osobistćj ze wzgłędu bezpieczeństwa publicznego 
i że swoboda szczepienia wymaga wysokiego sto 
pnia wykształcenia, którego jeszcze w spółeczeń- 
stwie nie spostr-egamy. Słuszui e też lekarze i mę- 
żowie stanu krajów, gdzie istnieje swoboda szcze- 
pienia (Roya, Hiszpania, Portugalia), lub przymus 
pośredni (Francya, Holandya, Austrya, Prusy), dążą 
do ustawy ospowćj opartćj na zasadzie przymusu, 
którą przyjęła także w swóm prawodawstwie Anglia 
(r. 1858) idąc w ślady Bawary Wiirtembergu, Bade- 
nii i Saksonii. U nas z powodu c:emnoty ludu 
przymus jeszcze bardziej s, potrzebny. 

Dr. K, obawi.jąc się zarzutów czynionych 
przymusowemu szczep eniu RE? nielekarzy, nie 
zdaje się być jego zwolennikiem, a będąc stanow- 
czym przeciwnikiem utworzenia komitetów o0spo- 
wych, sam niejako uznaje ich potrzebę w końco- 
wym ustępie swych uwag, gdy mówi: „może le- 
pićj byłoby pozestawić wszelką wolność 
i swobodę w przeprowadzeniu ochron- 
nego szczepienia, albo „niechaj gminy 
własnym kosztem podejmują tę czyn- 
ność.“ Dziwnym zbiegiem okoliczności Dr. K. 
dość czarno zapatrujący się na nasze obywatelstwo, 
oddaje się z drugićj strony słodkićj nadziei, że 
z postępem umiejętuości i rozwojem samor/ądu, 
z wyksztalceniem młodszego pokolenia oswajanego 
z potrzebami higieny publiczoćj* przyjdzie czas, 


„gdy mie potrzeba będzie przymusu przy szcze- 


pieniu ospy. Daj Boże, aby to nastąpilo! Do tego 
jednak potrzeba instytucyj samorządnych, któreby 
tego rodzaju wiadomości zaszezepiały. Dr. K. nie 
może być więc przeciwnym utworzeniu komitetów 
ospowyel. Właśnie w krajach, gdzie istnieje swo- 
boda szczepienia bywają instytucye podobne do 
zawaanych przezemnie komitetów; bo państwo 
nigdy się nie może zrzec swego wpływu na szcze- 
pienie ospy i potrzebuje organów do czuwania nad 
rozrowszechnianiem ochrony od ospy. Gdyby się 
zaś urzeczywistniio życzenie Dr. K.. aby „gminy 
własnym kosztem podejmowały szcze- 
pienie ospy“, to i w takim razie potrzebny 
byłby miejscowy organ wyższy, czuwający nad 
wykonywaniem tej czyaności. któryby zarazem 
służył do oznaczenia według miejscowych slosun- 
ków (płaty za szczepienie, załatwiał rekiamacye 
itd. Takim organem mogłyby być powiatowe 
łub gminne rady zdrowia; dopóki zaś io nie nastąpi, 
trzebsby komitetów wyłącznych 

Dr. K. pośrednio jest więc niejako zwolen- 
nikiem komitetów ospowych, które ja uważałem 
za urządzenie przechodnie, przygotowawcze. które 
po wprowadzeniu w Życie rad zdrowia i ustawy 
ospowćj, opartój na przymusowóm szczepieniu pier- 
wotnóćm i pośrednie przymusowem szezepieniu po 
wtórnóm, ustąpilyby mie,sca innym urządzeniom. 


Lutostańskt. 


Towarsystwo łekarskie krakowskie odbę- 
dzie d. 2go Stycznia 1872 o godz. 5tój po południa doroczne 
posiedzenie Sprawozdzwcze i wyborcze, 
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